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„OAZA”
Początek codziennie:

1-szy seans o godzinie 6. os­
tatni 9.15, w S o b o tę  i N ie­
d z ie lę  I-szy seans o g. 3.30, 

ostatni 9.15.

Dla młodzieży dozwolone.

Od poniedziałku, dnia 30. X. do poniedziałku 6. XI. włącznie — Cud cudów!! —  Film nad filmy!!

Największa atrakcja sezonu.

Ivonne de L’orme (Reputation)
Potężny dramat życiowy 

w 7-miu aktach.
Wszystkie filmy pierwszorzędnych wytwórni globu całego nie mogą się mierzyć z tern arcydziełem, które pod każdym 
względem stoi wyżej od najwspanialszych arcydzieł świata. — Wszystko w tym filmie jest cudowne, wszystko począw­
szy od gry ] Syt I T p ^ T I  uroczel wirtuozki ekranu, cudownego tematu, cudownych dekoracji i skoń-
mistrzowskiej *• * I D v A l l j  czywszy na napisach które są cudownym arcydzieła tego akompaniamentem.

M uzyka ś c i ś l e  z a s to s o w a n a  do o b r a z u . S p ie s z c ie  w s z y s c y  zo b a czy ć!!!

Stylowy
Dziś premjera

- Afr, ■ ‘raaSSfeiSL-iMfrBeL.''-:: U  • '  .I>3»5pus»-a37 -figj

tancerz nieznany
Tylko 3 dni.

Wstrząsający dramat 
w 5 aktach według 

dzieła
TRISTANA BERNARDA

wytwórni 
Paryskiej „OssoL

W rolach głównych J. C a p r ice  i C re ig h to n  H ale. — Nad program: D w a d z ie śo ia  m in u t w  K an ad zie .
Początek codziennie o godz. 6  wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godzinie 5  po południu.

Handel Win, W ódek i T ow arów  Kolonjalnych

po gruntownem przerobieniu i odświeżeniu został zaopatrzo­
ny w wyborowe gatunki wszelkiego towaru- * I

Resfauracja „CAFE I M P E R J A L "
w Kal iszu ,  ul. Józefiny Na 13 .

Zawiadamia Swoich Szanownych Gości że od 
Niedzieli d. 29 b. m. odbywać s\ę będą

K O N C E R T Y
Znanego Trio z Warszawy
pod kie­

runkiem p. S. M I T M A N A
Ulubieńca Warszawskiej Publiczności i b. 
pierwszego skrzypka orkiestry operowej teat­

ru Wielkiego.
z uszanowaniem  

Józef Kieler.

p. n a
»rECJAU3TA

-borćb Trenerycznych i skórnych 
. fiaslizy krwi aa syfilis) 1402

przyjmuje codzieonle: od V— ld i od 4 — 7,
w aiedzieie ’ ^ta od 11—1. Towarowa 3,

L ek a rz  Weterynarii
major Kozłowski

u d z ie la  ponad  od  g o d z in y  S^ej po pot.
KALISZ, JASNA 1. II p .  2884

TELEGRAMY.
0  udział du(l)cw!c*sł\ra w 

wytraci)
WARSZAWA 30, „Kurjcr Polski11 zamiesz­

czą wywiad z nuncjuszem papieskim w Police, 
mgr. Lorenzo Laur i w sprawie udziału duchowień 
stwa w wyjborach, nie chcąc podawać bez spraw ­
dzenia krążącej pogłoski, jakoby ^apież zabronił 
arcybiskupowi Teodorov ieżowi 1 biskupowi Sa- 
pieże kandydować przy obecnych wjibcra h. >

Mgr. Loren.jo Lauri na pytanie wspólpr. „Kur 
Pol.“ oświadczaj co następuje;

— Zakaz taki byłby zupełnie zbyteczny, albo­
wiem dekret papieski Z 25 kwietnia 1922 r . za­
bran ia  wogóle kardynałom , arcybiskupom lub 
biskupom wszystkich krajów kandydo
wania do senatu chybaby byli v/irylistamq Na 
liście kandydatów z wyboru nazwiska ich figuro 
wać nic mogą. 

r — A do Sejmu?
— Trudno przypuścić, aby wyżsi dostojnicy 

kościelni kandydowali do i/by niższej. Piątego 
dekret mówi tytko o senacie. „ .. s
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m i i i i i f l
S a la  To h . M u zy czn eg o

Koncert Trio Wiłkomlrskicb.
w sobotę 4 listopada 1922 r.

Na r e s ta u r a c j ę  K o śc io ła  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o n c e r t  T rio  

WIŁKOMIRSKICH.
Na program złożą się utwory: S. Tarni- 
jewa, S. Rachmaninowa, A. Skriabina, 

Prokofiewa, Protopopowa.
Bilety do nabycia w dzień koncertu w 

kasie przy wejściu na salę.

n m m m m m  m m m m m m

m
m
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Jtdinak arcyb. l eodorowicz był posłem w 
naszym Sejmie,..

— Gdy niema i/by wyższej, jedyną istniejącą 
przyrównywa się do niej.

t Czjem należy tłómaozyć zakaz, zawarty w 
dekrecie z 25 kwietnia?

' — Przedewszystkiem tem, że ilość głosów, o- 
trzym ana przez kandydatów duchownych rozma­
itych stopni, mogłaby się nie zgadzać z Ihierar- 
chją. ,

— Cz|y duchowieństwo niższych stopni nie jest 
skrępowane zadu om i zakazami w tej dziedzinie?

—- Owszem, o tyle, że muszą mieć pozwolenie 
właściwego biskupa, aby uzyskać bierne prawo 
wyborczej—Biskupom zaś poleca się wydawać ta­
kie zezwolenia tylko z wielką oględnością i zbyt 
niomi nie szafować. Analogiczne pozwolenia bis­
kupom, arcybiskupom i kardynałom może udzie 
lac tylko Ojciec Święty.

■ A czynne prawo wyborcze posiada du- 
cnowieństwo chyba bez żadnych zastrzeżeń?

Oczywiście. Duchowni m ają zarówno gło 
su jak  1 agitacji wyborniej, na równi ze |swy|mi 
współobywatelami/ I tylko, jeśli chodzi o m eto­
dy agitacji, nie wolno im ani na (chwilę zapominać! 
że ?tl duchownymi.

S  sprawie nabywania ziemi 
przez urzędników państwowych

WARSZAWA 20. Okręgowe urzędy z. unskie 
mające poważne wątpliwości co do sposobu załat 
wiania podań urzędników państwowych o naby­
cie ziemi z majątków parcelowanych lub też 10- 
środków, zwracają się przeważnie w każdym wy­
padku do Głównego urzędu Ziemskiego z prośba 
o opinje i wskazjówki.
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lar k osztu je  już p r z e sz ło  13 tysiący ll 
Ihleb k osztu je  IOOO mk. bochenek!! 1.
^tajcie, że za rządów premjera P o n ik o w s k ie g o *  za rządów ugru- g |||g  
i  centrowych, dolar kosztował 2,900 mk,, a ehleb b y ł  0 6 0 0  §llj 

m a r e k  n a  b o e h e n k u  t a ń s z y l  WM
rządy Centrum zabezpieczą równowagę ekonomiczną i potęgę polityczną Polski!!
[cle zatem aa listę ładu i porządku, listę Centrum Polskiego ś l i l l B i l l i l
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12
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W celu uniknięcia korespondencji w tych 
sprawach, wymagającej dużo cziasu i opóźniającej 
samo załatwienie, Główny Urząd Ziemski wyja- 
jaśnił, że podanie traktować analogicznie z po­
daniami pozostałych kandydatów.

Ponadto przy' kwalifikowaniu urzędników 
państwowych na nabywców ośrodków — zajmo­
wane przjez nich stanowiska służbowe nie mogą 
odgrywać jakiejkolwiek roli, jak również nie imp 
gą być brane pod uwagę względy służbowe; prze­
ciwnie—przy kwalifikowaniu urzędników państwo 
wych należy większe stawiać wymagania w stosun 
ku do nich, aby' nie narazić urzędu ftia możliwość 
zarzutów ze strony innych kandydatów.

Do ptodań urzędników' państwowych winny 
być dołączone świadectwa, stwierdzające przyto­
czone w podaniach dane, jak również zobowiąza­
nie patenta do prowadzenia osobiście gospodar­
stwa w razlie przy'znania ośrodka.

Faszyśd przedut Rzymowi
WIEDEŃ „Neues Wiener Tageblatt" donosi z Med

jolanu:: Wobec tego, że faszyści w Pizie zarządzili 
ogólną mobiljzację i przygotowują się do pochodu na 
Rzym, oddano pieczę nad bezpieczeństwem publicżnem 
w Rzymie władzom wojskowym, które poczyniły rożl 
ległe przygotowania. Na wielu placach ustawione są 
oddziały wojskowe z karabinami maszynowymi.

KUzesna zfma w Polsce
KRAKÓW Od wczarajszego południa pada tutaj o

fTomny śnieg. Całe miasto jest pokryte grubą szatą 
nieżną.

Przesilenie gabinetowe we 
Klłoszeti)

RZYM/ Gabinet de Facty na ostatniem po­
siedzeniu, które się odbyło w nocy, postanowił (po­
dać się do dymisji' Decyzja gabinetu spowo­
dowana została ultimatum faszystów, grożącam, 
zbrojnern opanowaniem Rzymu.

iłowa akcyza na cukier
WARSZAWAj Uchwała powzęta przez Radę 

ministrów podwyższająca akcyzę na cukier z 200 
ink. na kilogr. do 300 mk. została (już przez jpre- 
zydjum rady oddana do redakcji dziennika ustaw

Przepis o nowej akcyzie ogłoszony postanie 
Zapewne ostatniego miesiąca z terminem obowią­
zującym z dniem ogłoszenia.

liioźiiwy strejk
WARSZAWA 29 Wczoraj przed poi., jako 

w dniu ostatecznego terminu postawionego przez 
urzędników municypalnych, zwróciła się delega­
cja urzędnicza do I rezyldjum Magistratu z prośbą 
o odpowiedź na żądania przedłożone w dniu <21 Ib/ 
m. Delegację przyjął p. Wice-prezydent Jabłoń­
ski w zastępstwie nieobecnego prezydenta Nowo­

dworskiego! i oświadczył, że Magistrat nie mógł 
do dziś załatwić tej sprawy, lecz zajmie |się nią 
w dniach najbliższych.

Delegacja urzędników oświadczyła, że brak 
odpowiedzi na żądania swego czasu przedłożone 
uważa za odmowę i ogół pracowników wyciągnie 
Z tego konsekwencje.

; Od p. wiceprez, Jabłońskiego udała się dele­
gacja do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
którego interwencja w dniu dzisiejszym może je­
dynie zapcbiec wybuchowi strajku urzędników 
miejskich. I r ,

Delegację urzędników miejskich przyjął o

godz. 1-szej w Min. Pracy i Op. tSp. naczelnik wy­
działu, p. Ulanow'ski i rozpatrzy w szzy przebieg 

całego zjatalrgu, przyrzekł natychmiastowe po­
średnictwo mięJzjyi urzędnikami a Magistratemj

Urzędnicy oświadczyli, że o ile do poniedział 
ku do godz. 12Hej w pbł. spór nie zostanie załat­
wiony, prace biuroWe zostaną wstrzymane.

Zamordowanie prezesa zarządu po­
wiatowego stron. p. S. L, „Piast“

i KRAKOW, Antoni Berezowski, kierownik 
szkoły w Wyszkowie powiat Zateszcjzryeki, prezes 
Zarządu powiatowego PSL. „Piat" kandydat do 
Sejmu został zamordowany przetz niewykrytych 
sprawców.

Zmarły pozostawił żonę i czworo dzieci. War­
szewski zarząd PSL. po otijzymaniu tej wiado­
mości zakomunikował ją władzom centralnym do 
wdrożenia potrzebnych zarządzeń. Przypuszczają 
iż mord pozostaje w związku z akcją wyborzą

Hresztowaale komunistów 
w Krakowie

KRAKOWj Organa policji aresztowały w 
Krakowie kilku działaczy komunistycznych, którp.y 
pod płaszczykiem organizacji związku proletarja- 
tu miast i wsi roz&yijali swoją działalność Itak w 
w Krakowie, jak również w Zagłębiu Chrzanów 
skiem, Jaśle i Nowym Sąez(u. W ręce (policji wpa­
dli: Paweł Sierankiewicz. Józef Dyja, Fel iks Za- 
gojski, Juljan Zbroja, Bernard Rozenbaum oraz 
dwaj wysłannicy z Warszawy—Józef Nowakowski 
j Wincenty PrzeWoźniak. W mieszkaniach ko­
munistów' znaleziono wielką ilość broszur i odezw 
bolszewickich.

tKroniUa W
N a jb liż sz y  p r o g r a m  n a s z y c h  c ia ł  

u s ta w o d a w c z y c h .
Wybory do Sejmu odbędą się, jak wiadomo 5, 

do Senatu zaś 12 listopada. Wedle art. 25 konstytucji 
Sejm będzie zwołany na pierwsze posiedżenię w 3ci 
wtorek po dniu wyboru, czy!; na dzień 21 listopada. 
Ponieważ wedle art. 37 przepis art. 25 stosuje się od 
powiednjo także do Senatu przeto Senat zejdzię się 
dopiero w tydzień po Sejmie, tj. 28 listopada. Ponie 
waż dalej wówczas zakończy się okres urżędowanja N 
Naczelnika Państwa, przeto w m 'śl analogji art. 41,
Sejm i Senat połączy sję naty miast na zaproszę 
nie Marszałka Sejmu i pod jego przewodnictwem ce 
lem wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. Dalsżym pun 
ktem programu ciał ustawodawc ych będzie wybór 
członków Trybunału Stanu, którego wedle art. 64, do 
konać musi Sejm i Senat natychmiast po ukonstytuo 
wanju się.

P r z y g o d a  Okonia w  Izb icy .
W ostatnią niedzielę, osławiony Okoń wybrał się 

na wiec przedwyborczy, zorganizowany prżeż źwolen 
ników jego w Idący pow. Kolskiego.

Gdy jednak rozpoczął przemówienie, jak zwykle 
pełne ordynarnych wymysłów i obelg, pod adresem 
przeciwników politycznych, wywołał jedynie wybuchy; 
wesołości wśród zebranych.

Widząc tak nieprzychylny dla siebie nastrój, mów 
ca opuścił trybunę, słuchacie zaś rozpoczęli rżućac 
nań zgniłem} pomidorami, jajami, jabłkami itp.

Dostała się też Okonjowi kilka zasłużonych 
szturchańców. Dopiero bojówka „oko"iowców" nadbie 
głszy z sąsiedniej wsi, uratowała swego patrona.

Inteligencja a wytinry.
Ody państwu zagraża niebezpieczeństwo, gdy 

wróg stoi u wrót kraju—należy bjć W' dzwon trwogi 
Krwawo bowiem zemścjć się może opieszałość. Jeże 
H jednak alarm ten zamiast jednoczyć szeregi, sieję 
w nich popłoch ; zamieszanie, nie wolno biernie 
przypatrywać się widowisku cha su. Należy między 
bezładne szeregi rzucać hasło porżądku i czynem po 
rządek ten i karność przywrócić.

Rzeczypospolitej nie grozi wróg zewnętrzny. A je 
dnak ze wszystkich stron biją dzwony a armowe; w or 
dynkj bojowe stoją szeregi narodu, ogarnia je j.dnak 
chaos zamieszania, bo z jarmarcznym wrzaskiem kłócą 
się ze sobą hasła bojowe, jdźcje na prawo!" Idźcie 
na lewo!" Zbawieniem Rzeczypospolitej jest prawica4. 
Zguba Rzeczypospolitej jest reakcyjna prawica, tylko le 
wica jest uosobieniem postępit". Kalumnje, ryki, teror 
omal fizyczny dzielnie sekunduje tej akcji bojowej ,,u 
porządkować" szeregi społeczeństwa

Tym razem nie zagraża Polsce wróg zewnętrźny. 
Zagraża wróg gorszy, któremu na imię chaos i des 
trakcja, warcholstwo i partyjnictwo. Dzień 5 listopada 
dzień wyborów ma zadecydować o tern, czy Polska 
uzyska wreszcie sejm, umiejący budować państwo czy 
też dalej jak dotychczas sejm dbający o intereesy 
partji lub hegemonję poszczegó nych klas.

Mackami 22 Ijst państwowych omotać chce Polskę 
chaos partyjnictwa. Dla tern niezawodniejszego zJeżor 
jentowania społeczeństwa, zmobilizowano wsżystkie tfaj 
szersze hasła i z cynicżnym tupetem wywieszono ję 
na sztandarach partyjnych, licząc jż naiwne społeczeń 
stwo uchyli głowy przed majestatem wielkich zewów 
i nje pozna się, iż frymarczą niemi handlarze 
mandatów.

Związek chrześcijańskiej jednośpi narodowej „Chje 
na" zagarnął w arendę patrjotyzm, na szydźje paityj 
nyjn wywiesił on hasło „Bóg i ojczyzna" i wara 
komu innemu naruszać tego monopolu ,,t e .\i a" . abra 
ła w pacht hasło „postępu" Unja państwowo « iro 
dowa—obdarzyła siebie przywilejem „twórcza państwo 
wej myśli itd.

Szyldy są piękne. Gorzej jest jednak za kulisami 
najpotworniej zaś będzie w nowym ej nie ,gdy z jar 
marczną wrzawą Wejdą do niego c i , potrjotyczni", 
„postępowi" twórczo—myśący* zbaw je ele Rzecżyp, spo 
litej.

Można im już dziś wierzyć na słowo, iż całą 
swą energję poświęcą na zaduszę ie przeciwników, O 
ile jednnak społeczeń two rie  cl cz dopuścić do try 
umfu tej obłudnej demagogji partyjnej m i d  :ś po 
ki czas jeszcze—otrżeźwić. Nie tylko jednak otrżeź 
wieć, zdobyć się musi ono na ini< jatywę czynu. Z1 
odmętów partyjnictwa i warcholstwa które zigubiło 
i dawną Rzeczypospolite wyzwolić może Polskę tyf 
ko energiczne ważki głosem rozporządzające hasło u 
miarkowania i porozumienia. Hasłem tern przestrze 
gał Polskę w przeddzi ń upadku proroczy Skarga, 
dziś podejmuje je stan, który i w dawn j Rzetzypos 
politej był najspoistrzym węgłem chylącego się gma 
chu państwowego —mieszczaństwo.

Mieszczaństwo, które wie, że dobrobyt zawdźię 
cza się ładowi i pracy, pragnie dziś tern hasłem u 
miarkowania ukoić rozhukane partyjnictwo. N ie dla 
własnej kastowej wygody lecz w  interesie ładu i pra 
worządności staje ono dzjś pod znakiem „certrum " 
wierząc jż dość już dzikich skrajności rujnuj cycH 
kraj i państwo, hamujących rozwój i opóźniających! 
rzetelny postęp. Mieszczaństwo nie spełni jednak tej 
misji swojej bez poparcia inteigencji.

inteligencja polska, która w najgore ych okres chj 
niewoh zaborczej umiała służyć idei narodowej dziś 
musi podać rękę mieszczaństwu i g ł s ° m  swoim za 
ważyć na s?a'i. £ączy jednak intelige-cjc z miesżcżań 
stwem nie ty ko wspólność tągo jednego, dla dobra 
Rzeczypospolitej nieodzownego celu. Porródż musi óna 
nie tylko postulatowi umiarkowan a, bez którego i 
nadal nie będzje ładu i pracy twórc ej; inte'igcncja 
pomódz musi \ sobie, gdyż coraz tri dnF j wa czy 
ona o byt i słania się pod naporem mrocznych, pod 
stawy tego bytu przeżerających trosk.

inteligencja polska ' tórej  łwja c ” Sć żvje i pra 
cuje w  ośrodkach m pjskicb musi pójść p^d s P ndą  
rem tego stronnictwa, które przedewszystkjem kie 
ruje się niekłamaną troską o los i rozwój miast oraz
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Zaludniającego go ogółu pracowników gospodarczych' 
i umysłowych. Inteligencja polska tysiącem nici złą 
ozon a jest z bytem i losem tych miast. Ody miasta 
rozwijają sję, gdy mają one zapewnione warunki pra 
widłowego bytu i rozkwitu, rola inteligencji wzrasta 
i poprawia się jej ekonomiczna sytuacja i odwrot 
nie, gdy mjasta ubożeją, gdy wskutek zaniedbania 
i jednostronnego przeciążenia podatkowego wydziera 
się jm warunki tej normalnej egzystencji, 6:łą faktu 
upada i inteligencja. Miasto jest podłożem bytu inte 
łigencji, bez zdrowo rozwiniętych, odpornych miast— 
inteligencja polska nie może istnieć ani rozwijać sję 
normalnie. M jędzy inteligencją a mieszczaństwem jest 
tyle interesów wspólnych, wyrastających z faktu 
współżycia na tern samem podłożu jakjem jest mia 
sta, że najskrajniejszy nawet seperatysta i ) kastowiec 
inteligencki przyznać musi, że tylko sojusz intehgen 
cji z mieszczaństwem ocalić może Polskę prżed hege 
monja tych klas, które nie mając żadnego orginicz 
nego związku z miastem, ż jego kulturą i rnteli 
gencją, nie tylko nie posiadają żadnego zrozumienia 
dla jego interesów ; ogólno narodowego znaczenia 
— ale przeciwnie płoną ku miastom i inteligencji 
Ogniem niezdrowej nienawiści.

inteligencja nie jest zwartą klasą i nie może ja 
ko taka pod własną egidą póść do wyborów, bo roz 
strzeli, zmarnuje swe głosy Musi ona pójść z mie 
szczaństwem, bo ten sojusz iarówno pod względem 
gospodarczo społecznych jej interesów jak i ogól***, 
no—narodowego poczucia jest najnaturalniejszy. Mu 
si zaś pójść tembardziej, że czas żerwać w Rżecźy

Eospolitej z systemem anomalji gospodarczych i pndat 
owych, doprowadzających do tego, że budżet pań 

stwa się opiera na barkach miast gdy wieś umiała wymu 
sjć dla siebie przywilej „swobód11 podatkowych. Nie 
wolno zapominać że budżet ten coraz bardzjej słania 
się pod brzemieniem katastrofalnego deficytu; a prze 
cież budżet ten, o ile oparłoby go się na racjonal 
nych, podatkach, wykorzystujących siłę podatkową zie 
mi rolnej, umożljwia przyspieszenie dzieła reformy 
walutowej:: tego podstawowego warunku gospodarcze 

i go odrodzenia państwa. Uzdrowienie budżetu umożli 
wiłoby jednak j poprawę bytu tych szerokich rzesz 
inteljgencji, które dziś zapełniają kadry urzędnicze. 
Dopóki jednak miasta nie zdobędą w sejmie naeży 
tego głosu, państwo dusić sję będzie w objęciacsh 
deficytu, którego konsekwencją jest między innemi ten 
fakt, że urzędnik jest dzjsiaj wynagradzany tak nę 
dznie, że toczyć musi żywot parjasa!.

Miasta polskje chylą się ku upadkowi mi B ccań 
stwo polskie tracj odporność, inteligencja zaś, ta ostó 
ja i dźwjgnia myśli wielkiej misjj wychowawczo urny 
słowej, gdyż warunki jej materjalnej egzystencji są 
chore i pogarszają sję z dnia na dzień..

Nowy sejm uzdrowić powinien nie tylko gospo 
darcza sytuację państwa ale wbić Ostatecznie pale pod 
gmach zdrowego życia społecznego, umożliwiającego 
wszystkim stanom normalny byt ; rozwój.

\  Ideologję walki, mądrości dzikiego ścierania się 
' partyjnego przeciwstawiamy hasło umiarkowania i po 

rozumienia. Zwyciężyć powinna nie prawica lub lewi 
ca, nie ta czy owa skrajnym egoizmem kierująca się, 
klasa lub partja, lecz interes zbiorowości, żywotna 
potr/eba skoordynowania wszystk;ch sił twórczych na 
platformie centrowej w  imię potrzeb zdrowej, potężnej, z 
gospodarczych i społecznych fermentów oćzysćżonej 
Rzeczypospolitej. Ten interes zbiorowości wymaga jed 
nak, by w sejmie i Rzeczypospolitej doszły do wa2 
kiego głosu te ostoje ińcjatywy, pracy gospodarczej, 
kultury i postępu, jakjemi sa miasta, In*e igeneja poi 
ska, która umiała złożyć narodowi tylokrotnie daninę 
ofiar ; krwi, dziś stanąć musi jeszcze raż do boju, do 
boju który ocalić może Polskę przed chaosem dalszych 
walk, prawidłowo uporządkować szeregi społecznego i 
pod hasłem umiarkowania zjednoczyć je  ̂ dla wspólnej 
wytężonej pracy dla dobra tej zbiorowości, której na 
imię nie partja lecz gospodarczo i kulturalnie odrodzo 
na Rzeczpospolita! Dr. S.

Plakat wyborczy.
Od kilku dni m ary  i parkany naszego miasta 

„upiększta1" plakat Ch. J. Nar., przedstawiający 
obrazowo, jak to różne PPS-y, NPR-y, Wyzwo 
leńcy, Komuniści i inne żydjyi pędzą, naród w  
p rzepaść.

x Plakat ten naturalnie jest obliczony na efel 
i i< pna oddziaływać uświadamiająco na bezkry­

tyczne tłumy} Jeśli jednak w tłumie znajdą się 
.jefdnostki nieco głąbiej myślące, to plakat ten 
może wywołać wręcz [przeciwny skutek, aniżeli 
ten, na jaki jest Nakreślony, a  mianowicie może 
wpłyąć chłodząco na wielu zwolenników 8-ki. Bo 
p lakat ten, można Itłomaczyć i w len isposób, że 
8-ka roąpęta i podnieci do walki różnych PPS, 
NPR., Wyzwoleńców, Komunistów i innych ży ­
dów, którzy, połączywszy: swe siły, wpędza naródl 
bezbronny^ naród bezkrytyczny, naród bierny, na- 
ęód nieskonsolidowany w przepaść, Konsekwen­
cja prosta: niech lepiej 8-ka nie wywołuje wilka 
z lasu, niech śpi licho, niech PPS, INPR i’tjd. .gry­
zą sie pomiędzy sobą, a my swą papierow ą bojo- 
wniczością nie, podniecajm y ich do wspólnej prze- 

ł ciw nam  akcji, a raczej starajmy się łagodzić prze 
ciwieństwń, łagodrfć stronnictwa. Lejmy raczej 
oliwę na wzburzone fałe, aniżei dolewajmy oliwy 
do i tak już silnego ognia* Lepsza bowiem eło- 
frniana zgoda, niż złota wojna, której wyniki zaw­
sze są  niewiadome. X.

KRONIKA.
MILJONOWKA.
W sobotę po południu w lokaju Pożyczek 

pańjstw. odbyło się ciągnienie 105 miljonówki. 
Z koła wyszledł num er: 3.315.022 PKO w iWiajci- 
sza wie.

— ZE SPRAW, HANDLOWYCH.
Znana i najstarsza w Kaliszu firm a pi. W. 

Biskupskiego w Starym Rynku w tycli dniach ;po 
więks^yiła swój skład win i towarów kolonial­
nych. P. Biskuipski objął przedstawicielstwo wiel­
kiej fabryki wajj-szjawskiej cukrów firmy Biskup­
skiego^ W  Starym  Rynku również w domu wła­
snym odbudowanym po spaleniu przez niemców 
otworzył ponownie skład detaliczny znany w Ka­
liszu właściciel fabryki mydła p. Jan Kindlikl.

Obydwie te placówki polsk ie  znajdujące się w 
nadzwyczaj estetycznych lokalach zasługują ze 
wszechmiar na poparcia, zwłaszcza, że obydwaj 
ich właściciele padli w sierpniu 1914 an ofia rą  
barbarzyństwa niemieckiego.

— ODBUDOWA DWORCA KALISKIEGO.
Dowiadujemy się, że Dyrekcja Państwowa 

Polskich kolei żelaznych przystępuje z wiosną 
przyszłego roku do odbudowy dworca Kaliskiego. 
Plany przebudowy już są gotowe. Wiadomość ta 
ucieszy Kaliszan, gdyż dworzec kaliski jest jedy­
nym, zziaje się, na terenie dyrekcji, który po  spa­
leniu przez uciekających moskali nie został od­
budowany lecz tylko prowizorycznie pokryty da 
chem i częściowo pomalowany wewnątrz.

— Z AURY.
Wieczionem 28 bm. spadł dość obfity śnieg, 

który przeleżał i nazajutrz.,, W niedzielę mieliś­
my dość silny przymrozek przy pięknej pogodzie 
słonecznej.

— NA CMENTARZ POLSKICH BOHATE­
ROWI (W poniedziałek, 30-go, wtorek 31-go b. 
mi. i środę 1-go listopada odbędzie się w naszym 
mieście urządzona przez Kaliski komitet żałobnego 
Krzyża zbiórka na ogrodzenie cmentarza Majkow­
skiego i fundusz na utrzymanie grobów bohate- 
rów j Nalepki na okna są do nabycia w cukier­
niach, restauracjach i księgarni p. Skąpskiego. 
Nie wątpimy, że zbiórka ta znajdzie poparcie w 
szerokich kołach Kalisza.

— ..OAZA“.
„Ivonne de, Lorme‘“ (Reputation)! Po wie­

lu staraniach udało się dyrekcji kinoteatru „Oaza“ 
wystawić na swoim ekranie ten obraz. Wogóle 
dramatów życiowych jest bardzo dużo, choć nie 
wiele z nich" zasługuję na uwagę publiczności, ałe 
t a i  obraz każdy winien go zobaczyć}., (Dramat 
ten wyświetlany w 7-miu olbrzymich częściach, 
przedstawia osobę, która kocha i stara się być 
kochaną, a jtednak jest zdradzoną. W roli tytu­
łowej znana artystka „Dziewica ze S(N|anibułu‘'“ 
Priscylla (Dtean.

Ten sam  obraz był w swoim czasie wyświetla 
ny w Warszawie w k in o tea trze  „Apolo“ przy 87 
tysięcach wydźów.

Nie wątpimy, że i Kalisz ma pewien gust a r ­
tystyczny! i przyjdzie podziwiać w spaniałą grę a r­
tystów!} Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 
Sala dobrze ogrzana.

— GROZNY POŻAR.
Dżiś o godz. 8-ej rano przy ulicy Nowej 

Nr.- 12 w domu p. Jerchla wybuchł nagłe pożar 
Przyczyną powstania pożaru było zapalenie się 
ropy naftowej od znajdującego się tam  motoru 
fabrycznegoi Pożar wybuchł na parterze i objął 
w pierwszym rzędzie klatkę schodową; fakt ten 
wywołał niezwykłą panikę wśród mieszkańców do­
m u; iBrak zimnej krwi popychał niektórych do

wyskakiwania z okien pierwszego p iętra, inni 
znów rzucali się z obłąkaną szybkością poprzei 
obłoki dymu i ognia. Stróżka opuściła się z 
2 p iętra  po rurze od motoru, z (mieszkańców dru­
giego p iętra , niejaki Jan  Juszczak, lat 22 pomimo 
i i  m ając złamany i obandażowany obojczyk (wy­
padkowi temu uległ na budowli w ubiegły (pią­
tek), rztucił się ku oknu i po (drucie od 'dzwonka 
ciągnionego,—(poprzez ogień zacjzął się opuszczać 
na dób, (Krok ten pociągnął za sobą smutne na- 
sfęipśtwa. Juszczak opadł na dół z poppzecina- 
nemi do krwi rękoma, z poparzoną ciężko (twa­
rzą oraz całem  ciałem Całe ubranie zostało (na nim 
spalone. Juszczak przewieziony został natych­
m iast (do szpitala św. Trójcy, Stan jego tciężki 
Oprócz tego uległ poparzeniu twarz r i lewej ręki 
syn właściciela domu, którego opatrzył na miejscu 
st. felczer Straży ogniowej p. Grzmilas.* , 

i Straży ogniowej, która przybyła natychmiast 
na miejsce, udało się pożar zlokalizować.

— SPRAWOZDANIE Z KWESTY NA RZECZ 
NIEZAMOŻNYCH STUDENTÓW.

Kwesta na rzecz niezamożnych akademików Kali 
szan, urządzona staraniem Patronatu A.K.K. w dniu 8 
bm. przyniosła dochodu brutto 416660 mkp. Wydatki 
wyniosły 18,500 mkp. Czysty dochód przelany na rzeciż 
A.K.K. wyniósł 398,160 mkp.

p o d z ię k o w a n ie .
Zarząd Akademickiego Koła Kaliszan niniejszym ma 

zaszczyt złożyć najserdecżniejsźe podziękowanie inicja 
torom oraz wszystkim paniom Kwcstarkom za p e lta  
poświęcenia udział w urządzonej w dniu 8 bm. kweś 
cie na rzecz n;ezamożnych studentów Kalisżan.

Zarząd A.K.K.

1 — NA GORĄCYM UCZYNU.
:W czasie targu wtorkowego na Nowym-Ryn 

ku, na zwykłym polu operacyjnym wszystkich po­
czątkujących doliniarzy, został przychwycony nie­
jaki Tydalski, lat 19, mieszkaniec Ogrodów jw 
trakcie ucieczki ze skradzionym masłem z woza 
na placu przed Gazownią.

Amatora cudzego masła osadzono pod klu- 
fczem.

-  KONKURS NA PRACE p. t. „DOMY LUDO 
WE".

W rocznicę 120—lecja istnienia instytucji j ku ucz 
czeniu zasług ś. p. Stanisława Dzierżbickiego, pierw 
szego prezesa Rady Nadzorczej w okresie prżejęcia 
instytucji przez społeczeństwo, Wfadże Polskiej Dy ek 
cji Ubezpieczeń Wzajemnych ogłasżają konkurs na i  

pracę pod tytułem:: „Domy ludowe11. Ich organiza^ 
cja i znaczenje rozwoju kultury narodowej—na wajun. 
kach następujących:

1. Praca konkursowa z uwzględnieniem materjai 
łu ojczystego i obcego o treści popu arnie ItC: źród 
Iowo ujętej, nie może być większą nad 6 arkuszy 
druku zwykłej szesnastki.

2. Rękopis czytelnie napisany przesłać pod adre 
feem:: Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Warszawie, Al. Jerozolimskie 41., w kopercie z napi 
sem „Na konkurs11. Na pierwszej stronie rękopisu 
winno być uwidocznione godło autorskie, które wraz 
ze szczegółowym adresem imieniem i nażwisi i  rn a u 
tora podać należy wewnątrz w  osobnej kopercie.

3. Ostateczny termin konkursu upływa dnia 15 
lutego 1923 roku, po tej przeto dacie nadesłane pra 
ce nie będą rozpatrywane.

4. Za uznane przez sąd konkursowy dwie najlep 
sze prace wypłacone będą nagrody 503 003 oiaz 230, 
000 marek polskich. Nazwiska autorów prac ni n gro 
dzonych pieniężnie, lecz zasżc-y nie wyróżni n ch, 
będą  za zgodą autorów ogłoszone. Prace nag odżónef 
przechodzą na własność Polskiej Dyrekcji yotzpie 
czeń Wzajemnych.

5. Wynikj konkursu ogłoszone będą najpóźniej' 
dnia 15 kwietnia 1923 roku. Rękopisy prac nicnagro 
dzonych a nieodebranych1 przechowywane będą do 
dnia 1 ljpca 1923 roku.

6. Sąd konkursowy stanowią:: zaproszeni ppt 
Zdzisław Dębicki, Aleksander Janowski, Tade sz Nie 
dzielskj oraz z ramienia Władz Instytucji: pp. iiżL 
Jan Brzostowski, Antonj Byszewski i Bolesław Cho 
micz.

^  ^  rzemieślnik, kuples, przemysło­
wiec, urzędnik, emeryt i inw a­

lida -  słowem

Każdy mieszczanin
g ł o s u j e  na lir.
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O R  \M I E S  Z a  Z B  N> I e,
Do re jestru  handlowego działu A. Sądu O- 

fcręgowego w Kaliszu wciągnięto następujące 
jfiitny:

D nia 7 sierpnia 1922 roku: 
pod N r. 4383 „Cerka Lustig", sprzedaż fa r­

ts ' i towarów w  Kaliszu, Złota 19, właścicielka 
Cerka Lustig w Kaliszu

Dnia 16 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4384 „F. Rzenczykowski", sp rzedaż 

gotowy uibrań wi Kaliszu na Nowym Rynku, wła 
ścicielka Franciszka Rzenczykowska w Kaliszu, 
Szopena 3,

pod Nr. 4385 „Aron Liberm an", sprzedaż to ­
warów ludowych i m anufaktury ina Nowyjm-Rynku 
w Kaliszu, właściciel Aron Liberm an w Kaliszu, 
Szopena 4,

pod Nr. 4386 ,,K. M. E hrlich“, wyrób h a f­
tów w Kaliszu, Majkowska 2, właściciel Kałjman 
Mordka Ehrlich w Kaliszu,

pod Nr. 4387 „Ewich i Sikorski1', piekarnia 
w Kaliszu, Wrocławska 70, wspólnikami są: 1) 
Bolesław Ewich, Zamieszkały w £odzi przy ulicjj 
Konstantynowskiej 84, i 2) Wacław-Kazimierz 
Sikorski, zamieszkały w Kaliszu, Wuoclawska 70, 
Spółka firmowa, zawiązana na mocy aktu, zezna- 
nego przed notarjuszem Bruśnickim w Kaliszu 
19 kwietnia 1922 roku  za Nr. 469. Zarząd n a ­
leży do obydwóch wspólników'.

Dnia 19 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4388 „Luzer Pnlw erm achtr", sprze­

daż konfekcji męskiej na targach w powiecie K a­
liskim z siedzibą w Kaliszu, właściciel Luzer Puł- 
wiermacher wj Kaliszju, Nadwodna 16,

pod N r. 4389 „H. Znamierowski i Synowie", 
handel drąewem. w Kaliszu, W rocławska 95. Wspóf 
n ikam i są: 1) Henocli Znamirowski, 2j) Diawid 
Znamirowski i 3) Jcchel, vel Icheł Znamirowski, 
Zamieszkali w Kaliszu.

Spółka firmowa.. Zarząd należy do wszyst­
kich wspólników... Weksle, rewersy, żyra lub in­
ne pieniężne zobowiązania podpisywać będizie w 
imieniu firmy Henoch Znamirowski. Wszelkie zaś 
inne dokumenty ma prawu podpisywać każdy; ze 
wspólników oddzielnie^ K apitał zakładowy spół­
ki stanowi 500000 marek.

pod Nr. 4390 „G ru sza  i P a p in a r e s ta u r a  
cja we wsi Mokrsko, powiatu Wieluńskiego. Przed 
siębiorstwo rozjpoczęło działalność 6 maja 1922 
roku. W spólnikami są: Jan Gruszka—we wsi 
Mokrskohi Ludwik Papina we wsi Chotowie, gmi­
ny  Mokrsko zamieszkali. Spółka firmowa, zawarta 
na mocy aktu z dnia 6 maja U922 roku za Nr. 
Nr. 1060, sporządzonego przed notarjuszem Na- 
gajewskim w Wieluniu. Zarziąd należy do oby 
dwóch wspólników łącznie.

pod Nr. 4391 „Z. Holtz", sklep spożywczy 
w Kaliszu, Nowy-Rynek 6, właściciel Zysk ind 
"Holtz w Kaliszu, Wodna 3,

Dnia 21 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4392 „Juda Melamed", sprzedaż mię­

sa w Kaliszu—duże jatki Nr. 27, właściciel Juda 
Mełamed w Kaliszh, Nadwodna 2,

pod Nr. 4393 „E. Sztenger", sprzedaż resz­
tek towarów bawełnianych na rynku w Kaliszju, 
właścicielka Estera SztengeT w Kaliszu, Majkow­
ska Nr. 16.

Dnia 22 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4394 „Sender Friede“, sprzedaż resz 

tek m anufaktury w Kaliszu, właściciel Sender F 
Friede w Kaliszu, Szopena 14

Dnia 23 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4395 „S. Jakubowicz", sp(rzedaż n a ­

czyń kuchennych w Kaliszu, Rynek 8, właściciel 
Szjmul Jakubowicz w Kaliszu, Babina 23.

D nia 214 sierpnia 1922 roku:
pod Nr. 4396 „Michał Kaliski", restauracja

w Kaliszju, ulica Złota Nr. 13, właściciel -Michał 
Kaliski w Kalisżu, Wodna 3,

pod Nr. -1397 ,„Józef Płichtowski", garbar­
nia w Kaliszu, Wodna 15, właściciel Józef Pilchy 
ski w Kaliszu,

pod Nr. 4398 „W. Zajączkowski", restaura­
cja w Kaliszu, Majkowska 9, właściciel Wincenty, 
Zajączkowski w Kaliszu,

pod Nr. 4399 „Szlama Znamirowski", sprze­
daż drzewa i węgla w Kaliszu, Majkowska 3, wła­
ściciel Szlama Znamirowski w Kaliszu, Kościusz­
ki Nr. 30,

pod Nr. 4400 „Ch. Michałowicz", sprzedaż 
ubrań  gotowych w Kaliszu na Nowym' Rynku, 
właściciel Chaim Michałowicz w Kaliszu, Nad­
wodna 16.

Dnia 28 sierpnia 1922 roku: 
pod Nr. 4401 „H. Jakubowicz", sprzedaż to­

warów- łokciowych w Kaliszu na rynku, właściciel 
Hendel Jakubowicz w Kaliszu Szopena 14,

pod Nr. 4402 „J. Litmanowicz", sprzedaż kon ­
fekcji męskiej w Kaliszu Nadwodna 14, właści­
ciel Jakób Litmanowicz w Kaliszu,

pod Nr. 4403 „Szjmul Waksman", sprzedaż 
konfekcji męskiej w Kaliszu, Nowy Rynek 6, 
właściciel Szjnul Waksman w Kaliszu,

pod Nr. 4404 „Izer Goldstein", sprzedaż gar­
deroby w Kaliszu, Majkowska 7, właściciel Izer 
Goldstein w- Kaliszu.

pod Nr. 4405 „H. Szafir", sprzedaż towaców 
galanteryjnych w Kaliszu, Wrocławska 29, wła 
ścicielka Hela Sziafir w Kaliszu, Wodna 9,

: pod Nr. 4406 „M. Goldstein", wyrób sodowej 
wody w Kaliszu, Majkowska 6, właściciel Mozes 
Goldstein w Kaliszu,

pod1 Nr. 4407 „Anszeł W annę", sprzedaż to­
warów kolonjalnyich i spożywczych w Kaliszu, 
Piskorzfcwska 7, właściciel Anszeł W annę w Ka­
liszu.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu

wydana przez P.K.U. w Kali­
szu na imię Siepszla Iprzysz- 
naidla rocz. 1894. 2939

Zginęła karta powołania
wydana przez P.K.U. w Kali­
szu na imię Andrzeja Maślaka 
rocz. 1886.
 _________  2938.

S t in o d e a tr

K i l i m o w e
warsztaty najnowszych 
systemów na składzie.

Nauka kilimów .J 
Inż. W. Źórawski ul.? Wil­
cza 2 w Warszawie.12947

Panna

„ p o l o n i a  «  k u p u j ę

w ykształcona, biegła w poiskiem  i n ie- 
m itek iem , um iejąca pisać n a  maszy-. 
nie i 8:enojirafow ac, znająca  reg istra- 
tu rę , posiadająca dobre  Świadectwa

p o sz u k u je  p o sa d y .
Z głoszen ia  do ekspedycji G azety  Ku- 

liskiej pod 1225 R, 2914

i # # * # * * # # * # # # # # # * # # # * # * #

w Kaliszu z powodu rozejścia 
się spółki, korzystnie do  

s p r z e d a n ia .
Wiadomość na miejscu. 2942

Ból głow y, migrenę,
isewralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „fóiigre- 
ito  ffferwosin“ . _ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
ł  „Kogutkiem". 1919

Roswisrtniki proste 
im w le r tn ik i spiralne

najtaniej 5 vzedaje Poznań­
ski ’.vrtftSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

Zginęłe karta beztermino­
wego urlopu

Wydana przez P. K. U Kalisz 
na imię Szrnula Zyzaka rocz. 
1 o93._____  _  2943

l i i k a  przekrawaciy
szteperów lub sztaperki i szew­
ców przyjmie fabryka obuwia 
„PAW" Ostrów, Staro-Kalis­
ka 2.

2945
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parljacfi Mpnoftych

ZIEMNIAKI
JADALHE

wm r gatunki: In d u strja  i Ei d e  R o se
i płacę najwyższe ceny.

Dcm Handlowe BolniciySTANISŁAW ECKMRDT
Tel. 2122. POZNANI, Składowa 1. Aur. lelejr.: Ekrel.
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ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO or~>
a

Centrala GALANTERYJNY
zmr  W  W I L N I E .

WILNO, U lica M ik o ła ja  Ks 10,

z a c z ę ł a  swoją działalność
z  P a ź d z ie rn ik a  1922 ro k u .

Przyjmujemy różne operacje komisowe naszej branży.

set* Ai. r a u w a s : Druk „Gamety &<iłlsklq" Aleja Józefiny 1. ~Wvxławca — „óazet* KaJfska" SńóF

A a o s i c i ę d i i c i e  
*  n o s z ą c  o h c a s y  
ę i % e l  o łw  k i  

k a u  c zM k o w e

wchodzące,

PALMA -KAUCZUK
ęSp. z o g r .  odpow.)

H Skład fabryczny: POZNAŃ, K an ałow a 18, tel. 60-16.

Dla dogodności klijenleii a s r S S L  *
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

F U T R A
2752 m ę s k ie  i d a m sk ie .
P rzy jm u ję  wszelkie roboty w kres kuśnierstw a 
oraz reperacje. — Robię Si.mtany, kupuię  różne skórk i su ­

rowe o ra z  używ ane fu tra. — P łacę  najwyższe ceny.
-' Firma egzystui" ... Z jtowalor J ó z e f  B ig c i^ is c n ,  

od roku >ud4. R’ owarnu 3, oficyna, II p. Tel. 159


